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Berlin i Moskwa 
dziataja!

w niektórych zakładach zarzą* 
du przymusowego, na koszt 

butnych N iem ców . D opiero w te 
dy, gdy ci panowie odczują, że

nie w olno bezkarnie przez sa  
hotaż podkopyw ać bytu państw a  
polskiego, staną się jego lojalny  
m i obyw atelam i.

Tunel pod morzeni.

(jz.) Przyszło to, co przyjść  
m usiało, co w pew nej m ierze 
jest nieodzow nym następstw em  
w szybkim tem pie przeprow a­
dzanej sanacji skarbu: przesile-

sw ych wstrząsnąć podstawami 
państw a. Patrząc na tę robotę  
przem ysłow ców górnośląskich, 

odnosi się w rażenie, że jest ona 
celowo obliczona na to, że idzie

Pruski wilk 
wyciąga drapieżne łapy 

po polskie Pomorze.

LO N D Y N, 1. 7 (Pat.)
K om itet obrony im perjum  

przystąpił dzisiaj do rozw aże­
nia kw estji budowy tunelu pod 
La Manche. N a posiedzeniu od­
bytem pod przew odnictw em  
M ac D onalda obecni byli zapro­
szeni przez prem jera były prem ­

ier Baldw in, lord Balfour, A s­
quith, L. G eorge oraz przedsta­
w iciele w ojskow ości i m ary­

narki. Spraw ozdanie z posie  
dzenia tego podane będzie d'O  
w iadom ości w ciągu najbliż­
szych dni.

nie gospodarcze. Szczególnie  
ostry kryzys przezywa nasz 
przemysł, który  produkując  zbyt 
drogo, niema dostatecznego ryn 
ku zbytu dla swych wyrobów, 
nie m a go ani w kraju, ani za­
granicą.

D rożyzna produkcji m a sw oje  
liczne przyczyny. W pierwszym 
rzędzie odgryw ają tutaj rolę: 1. 
brak jakiejkolwiek organizacji 
pracy, 2) używanie przestarza­
łych maszyn (co jest skutkiem  
dziw nej gospodarki naszych  
przem ysłow ców  w ubiegłych la­
tach, kiedy to m im o olbrzym ich 
zysków praw ie żadnych nie 
czynili inw estycyj', 3) wysokie 
koszty administracyjne (ogrom ­
ne pensje i tantjem y głów nych  
dyrektorów oraz Zarządów i 
Bad nadzorczych) j inne.

N ajostrzejsze form y kryzys  
przybiera w przemyśle włókien 
niczym w Łodzi I przemyśle 
górniczym i hutniczym na Gór-

ona w kierunku wzmocnienia 
komunizmu, że jest skierow a­
na przeciw państwu polskiemu.

Przemysłow cy górnośląscy 
tłum aczą sw oje stanow isko w o  
hec robotników tw ardą konie­
cznością, pow stałą w skutek bra­
ku rynku zbytu. A rgum enty, 
które przytaczają, są tylko częś­
ciow o słuszne, bow iem faktem  
jest, że od szeregu lat upraw ia­
jąc gospodarkę rabunkow ą, cią­
gnęli w tych latach olbrzymie 
zyski z pracy pracownika pol­
skiego, zyski, z których zaled  
w ie drobny, nieznaczny procent 
obrócili na ulepszenie przedsię­
biorstw '. G dyby naprawdę m ieli 
dobrą wolę, to obecnie zyski te 
zużyli by na podtrzymanie pro­
dukcji, która m iałaby odbyt, 
pod w arunkiem , że obniżyliby 
ceny sw ych w ytw orów ' przynaj­
m niej do poziom u cen na rynku  
św iatow ym obow iązujących  
Lecz tego ci panow ie uczynić nie

G D AŃ SK , 2. ?. (A W .)
Baltische Presse * donosi z 

K rólew ca: N adprezydent Siehr z 
okazji w izyty dziennikarzy nie  
m ieckich w ' K rólew cu w ygłosił 
m ow ę, w której poruszył kilka­
krotnie sprawy polskie. „Bal­
tische Presse“ stw ierdza, że za­
m ierza on w ten sposób stw ier­
dzić tak zw any program  w scho-

dnio-pruski, w ysuw ając na 
pierw sze m iejsce kw est  ją połą­
czenie Prus Wschodnich z Rze­
szą niemiecką kosztem Polski 
W  dążeniu do tego celu Prusy  
W schodnie utrzymać musżą sze 
reg organizacji wojskowych.

Przem ów ienie nadprezydenta  
nacechow ane było w rogiem u- 
sposobieniem przeciw Poisce

Litwini mordują Polaków.
K O W NO , 2. L (Pat.) ; ‘ ‘ .

K om endant m . K ow aia poda- rzecz Polski został rozstrzelany 
je do publicznej w iadom ości, że Konstanty Sławiński.

za domniemane szpiegostw o na

Sowietom nie wiedzie się w Londynie.
LO N DY N , 2. 7. (A W .)

Rakow ski przesłał do Czicze- 
lina spraw ozdanie, w którym  
prosi go o zw olnienie ze stano­
w iska szefa delegacji, albo o  
zm ianę instrukcji. Rakow ski 
w skazuje na to, że najpomy ­
ślniejszy okres dla rokow ań już  
przeszedł. Robotnicy angielscy

zostały przeprow adzone now e 
w ybory do parlam entu angiel­
skiego, dałyby w ynik korzystny  
dla Labour Party, na którą by  
głosow ała część liberałów '. Czi- 
czerin zgadza się z opinją Ra­
kow skiego, podkreślając jednak
sw oją bezsilność w obec K om ite­
tu Centralnego, jako dow ód u-

w rogo przypatrują się działalno stępliw pści w ysłał do Londynu  
ści delegacji rosyjskiej. G dyby,Joffęgo jako obserw atora.

nym Śląsku. 1 w  Łodzi i na G ór- chcą, nie m yślą oni naruszyć  
nym  Śląsku przem yśłow ey stale ani grosza z zysków lat unie- Państwowa pomoc lekarska

Wiadomości 
finansowo -gospodarcze 
Zainteresowanie Niemiec eksportem 

zboża z Polski.
Berliński tygodnik zbożow y 

'om aw iając spraw y im portu zbo­
ża do N iemiec zw raca specjalną 
uw agę na .dozw olony w yw óz 
zboża bez ograniczeń z Polski, 
podkreślając w ielkie znaczenie 
jakie okoliczność ta w obecnej 
chw ili przedstawia dla N iem iec, 
w łaśnie ze w zględu na zerw ane 
stosunki niem iecka rosyjskie —

N a otw ierające się now e kon- 
junktury  eksportow e Polski m ia  
rodajne czynniki w inny zw rócić 
U A vagę specjalnie zaś w  zw iązku  
z kryzysem w  przem yśle oraz 
bezrobociem  zasługiw ałby  na po  
parcie eksport zamiast surow ca  
przetw orów  zbożow ych, jak m ą­
ka, kasza, otręby.

Warszawa 2. VII. 1924 r.
zwalniają pracowników, na sku  
tek czego liczba bezrobotnych  
jest tam już ogromna. W szyst 
ko m ów i za tern, że w najfcliż  
szym  czasie powiększy się ona 
jeszcze bardzo znacznie, szcze­
gólnie na G órnym  Śląsku.

Sytuacja jest tam nader po­
ważna. Robotnicy nie m ając  
żadnych zasobów , pozostawszy 
bez pracy szybko popadują w 
zupełną nędzę, która znow u w y­
tw arza odpowiednigrunt pod a- 
gitację komunistyczną. Trze 
ba stw ierdzić, że W ’ ostatnim  cza 
sie nastąpiło ogromne zradyka- 
lizowanie mas, ze kom unizm  
w zrósł bardzo znacznie w ' siły, 
szczególnie na G órnym Śląsku  
i w Łodzi. Przem ysłow cy tam ­
tejsi czynią w szystko, aby ułat­
w ić robotę agentom M oskw y, i 

tak np. przemysłowcy śląscy  
w ypow  iedzieli pracę 229 080
pracownikom na dzień 1. sier­
pnia. O św iadczają oni w praw ’- 
dzie, że są gotow i część tych lu­
dzi przyjąć ponow m ie do pracy, 
ale tylko część i na nowych wa­
runkach, m ianow icie pod w a­
runkiem zgody na przedłużenie 
czasu pracy w górnictwie na 8, 
a w przemyśle żelaznym na 10 
godzin oraz obniżenie deputatu 
węglowego i zarobków o 38 pro­
cent.
Rzecz jasna, że pow iększenie i 
to bardzo znaczne liczby bez­
robotnych oraz tak w ielkie ob- : 
niżenie już i tak niewystarcza- i 
jących płac nie w płynie dodat- ' 
nio na nastroje m as i że te m a- : 
sy tem bardziej będą skłonne da- 
w ać posłuch agitatorom kom u ­
nistycznym . M oże to doprow a­
dzić do nieobliczalnych na­
stępstw, m oże w r skutkach

głyćh. W olą zw alniać robot­
ników , zam ykać huty i kopal­
nie...

T ąpolitykę górnośląskich m a  
i gnatów preem ysłow  ych, idącą  

w kierunku doprow adzenia do  
ruiny przemysłu ciężkiego przy  
chodziłoby trudno zrozum ieć,  
gdyby nie fakt, że ci ludzie  
byli i są najzawziętszemi wro­
gami państwa polskiego. Są oni 
w szyscy Niemcami i nienawi­
dzą śmiertelnie Polski, czego li­
czne dow ody dali w czasie ple 
biscytu. O czy ich zawsze jesz­
cze są zw rócone tylko w T stro­
nę Berlina, którego rozkazów są 
posłuszne mi wykonawcami. 
N a rozkaz Berlina doprow adzili 
oni św iadom ie i celow o prze­
m ysł górnośląski do obecnego  
stanu, na rozkaz Berlina zw al­
niają robotników 7 i prow okują 
ich bezustannie, chcąc doprowa­
dzić do zamieszek i rewolucji w 
Polsce.

Rząd traktow ał dotychczas 
przem ysłow ców  g  órnośląskich
bardzo łaskawie, częściowo dzię 
ki tem u, że m ieli oni i m ają pro  
tektorów w osobach tak w pły­
w ow ych ludzi jak prezes „Lew ia 
tanu“ p. M . W ierzbicki i p K or­
fanty. Ta polityka odpow iada­
nia łaskami na prow okacje sta­
now czo w inna znaleźć sw ój ko  
nieć. Z tym i panami trzeba roz­
baw iać językiem im jedynie  
zrozum iałem —  językiem silnej 
ręki. Rząd m a rozliczne środ ­
ki, za pom ocą których m ożna 
nauczyć panów baronów lojal­
ności wobec państwa i respe* 
ktu dla rządu polskiego. -W o  
statecznym  razie rząd nie pow i 1 

nien cofnąć się przed takim i re­
presjam i, jak np. zaprow adzenie

dla funkcjonariuszy państwowych
W A RSZA W A, 2. 7. (Pat.)

Rada M inistrów na posiedze­
niu w ’ dniu 2. lipca pow zięła u- 
chw ałę w spraw ie państwowej, 
pomocy lekarskiej dla funkcjo- 
narjuszów państwowych kolei 
żel., ich rodzin i emerytów oraz 
uchw ałę w - sprawie państw ow ej 
pom ocy lekarskiej dla sędziów , 
prokuratorów , ich rodzin i em e­
rytów ’ . Państw owa pom oc le-

karska obejm uje porady lekar­
skie, do których należą najnie  
ztędniejsze zabiegi chirurgicz­
ne, dostarczenie niezbędnych le­
karstw i środków opatrunko­

w ych za opłatą 25 proc, taksy 
szpitalnej, w reszcie ulgi w za­
kładach zdrojow ych. Leczenie  
szpitalne m oże m ieć m iejsce w  
szpitalach państw owych lub  
sam orządow ych.

Komunikat Ajencji Wschodniej.

Waluty.

Międzynarodowe Zawody Ml Nożnel

fllMBf-IlS
Wiedeń toraii

Md  o 6 - niedzielo o 5.30

Monety groszowe są już w Polsce.
G D A ŃSK , 2. 7 (Pat.)

Jak donosi „G azeta G dańska"  
statek pasażerski „A ltara" przy  
w iózł w czorj po południu tran­
sport m onet jedno- i dw ugro- 
szow ych, przeznaczonych dla 
Polski. Transport ten na kilku  
samochodach pod eskortą urzę­
dników ’ policji przew ieziono z 
portu na dw orzec kolejowy, '

gdzie został załadow any do 2 
w agonów . W ieczorem w 'agony  
te eksportow ane przez oficera 
i 6 policjantów odjechały do  
W arszaw y. W Tczew ńe eskortę  
pow yższego transportu m onet 
polskich przejęła polska Poli­
cja Państw ow a. Transportow i 
tow arzyszy 2 urzędników ’ M ini­
sterstw a Skarbu.

Sejm i Senat Rzplitej
W A RSZA W A , 2. 7 (Pat.) Pos. Polakiew icz (W yzw

W pierwszem czytaniu Izba 
odesłała do kom isji spraw zagr. 
ustawę uzupełniającą art. 20  
konw encji m iędzy Francją a  
Polską.

Pos. Zygm unt Seyda (ZLN.) 
referow ał ustawę o ratyfikacji 
polsko-niem ieckich układów o  
praw ach członków ’ i urzędni­
ków w spólnego naczelnego ko­
m itetu kolei górnośląskich i o  
górnośląskim pasie pogranicz­
nym . O bie ustawy przyjęto w ’ 
drugiem i trzeciem  czyatniu.

Przystąpiono do ustaw y o ad­
w okaturze w  Poznańskiem i na  
G . Śląsku. Spraw ozdaw ca pos. 
Piechocki (Chrz. D em .) w yw o 
dzi, iz skromną liczbę sił pra­
w niczych obznajm ionych z pra- 
w ’em zachodnich ziem Polski 
należy przedew szystkiem skie­
row ać do sądownictwa i nale­
ży do tego ułatw ić uzyskanie 
stanowisk sędziow skich, a utru 

dnić dostęp do adwokatury. 
O siągnie się to, uzależniając do­
puszczenie do adw okatury^ od  
uprzedniej 2-letniej pracy w  są­
dow nictw ie. Pozatem ustaw ’a 
przew iduje przy dopuszczaniu  
praw ników innych dzielnic do  
adw okatury, że uprzednio m u ­
szą oni odbyć 2-letuią praktykę  
w  sądowm ictw ie, aby m ieli przez  
ten czas sposobność obznajo- 
m ić się z prawem  dzielnicow em .

---- (W yzw .j 
w m osi popraw kę, aby od prakty­
ki sądowej byli zw olnieni ci, 
którzy przesłużyli w w ojsku lub  
służbie państw ow ej conajmniej 
" lata i skończyli 27 rok życia

Popraw kę przyjęto

?

Pos. Puchałka (Chrz. D em .) 
referował projekt ustaw y o za­
bezpieczeniu na wypadek bez­
robocia. Przyjęto, iż ubezpie 
czenia rozciągać się będę na  
przedsiębiorstw a, zatrudniające 
pow yżej 5 robotników , a w kład­
ki przedsiębiorstw będą oblicza­
ne w edług płac robotników nie­
w ykw alifikow anych, lecz we­
dług rzeczywiście wypłacanych 
zarobków, przyczem najw yższa 
norm a zarobkowa brana za pod­
staw ę do obliczenia w ynosi 
5 złotych. Rów nież obniżono 
zasiłki dla bezrobotnych o 10 
do 15 proc, w każdej grupie.

N astępnie izba*  załatw iła po  
praw ki Senatu d'o ustaw y o pra  
cy m łodocianych i kobiet, w re­
szcie przyjęła w  drugiem  i trze- 
ciem czytaniu 8 ustaw o zm ia­
nie; w zględnie sprzedaży nieru ­
chom ości, będących w łasnością 
państwa.

N astępne posiedzenie jutro o  
godz. 4 po poł. N a porządku  
dziennym dalsze obrady jiad  
budżetem.

Gotówka.
D olary St Zj. Ą 18 ’/2, 5,21, 5,16*
Franki belgijskie — — —

» francuskie — — —
„ szw ajcarskie

Funty angielskie 22,45, 22,56, 22,34  *
K orony austr. — — —

„ czeskie 15,27, 15,34, 15,20  *
, w ęgierskie — — —

Lei rum uńskie — — ■ —
Liry w łoskie
M iljonów ka 0,56 0,55,
Pożyczka dolar. 2,40, 2,48,
Bony złote 0,75, 0,77,
Pożyczka złota 7,10 7,20,
Tend, dla frank szw . i belg, słabsza.

Dewizy.
Belgja 23,48 23,35, 28,45 * 
Berlin — — — -
Budapeszt 6,50, 
Bukareszt — — —  
G dańsk — — —  

Londyn 22.45, 22,47, 
N . Jork SJS ’/a, 5,21, 5,16  * 
Paryż 26,65, 26,78, 26,52 * 
Praga 15,27, 15,34, 15,24*  
Szw ajcarja 92,32, 92,78, 91,86 * 
W iedeń 7,30, 7,33, 7,27  * 
W łochy 22.31, 22,42, 22,20  *

*) Pierw sze cyfry - transakcje, dru ­
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

D yskontow y 4,90, 4,40, 
H andlow y O ,— , 
K redytow y X I 0,65, 0,75, 
D la H andlu i Przem ysłu 1,45, 
K ijow ski 0,23, 
Puls 0,31, 
Spiess 0,7o  
W ildt 0,~, 
Zgierz 0,-, 
Elektryczność 1,25, 
P. T. E. o,17, 049, 0,18, 
W ęgiel 3,25,3,45, 3,40, 
Cerata 0,25  
Polska N afta o,— , 
N obel 1,47, 1,55, 
Cegielski 0,50,0,53, 
Lilpop 0,44, 0,50, 
M odrzejów 4,30, 4,40, 3, 4,40, 4,45, 5. 
G rodzisk 0,—  
Rv Iq p v  0 — —

Fitzner 3.59, 3,60, 3^55, 
N orblin 0,42, o,47, 0,44, 
O rtw ein o,25, 
K onopie 0,65, V V I 0,65, 
Zawiercie 30,— , 29,— , 32,— , 
Żyrardów 61,— , 58,59,— , 
Borkow ski 0,89, 0,91, 0,90, 
Jabłkowscy 0,— , 
Syndykat 0,— , 
W ysoka 0,00  
Zachodni 1,60, 1,55

Poznań,
Poznańsk Bank Ziem ian 0,—  
M łynarzy 0,—  
A rkona o,— , 
Brow ar K rotoszyński 1,50, 
Centrala Rolników o,65, 0,75, 
G arbarnia Saw icki 0,—  
H artw ig K antorow icz 2,50  
G oplana 2,50, 
Zjedn. Brow ary G rodziskie 0,— , 
H urtow nia Związkow a 0,— ,

Akcje.
Zw . Sp. Zaróbk. 4,05, 4,— , 4,05, 
Związku Ziem ian o,3c, 
Przem ysłow ców Polskich o,—  
H andlow y Poznań o,— , • 
K abel o,— , 
Siła 0,45, 0,44, 
Chodorów 3,50, 3,60, 3,50, 
Czersk 0,45, 0,44, 
Częstocice l,6o, 1,65, 
G osław ice 1,40, 1,45, 1,40, 
M ichałow o,40, o,45, 
Cukier 3,05, 3,20, 3,15, 
Firley o,40, V III, 0,33, 
Łazy 0,14, 0,11, 
O strowieckie 5,65 640, 5,95, 
Parow ozy o,32, 0,28, 
Pocisk 0,— , 
Rohn o,30, IV V 0,30, 
Rudzki 1,— 1,05 V 1,—  1,05  
Starachow ice 2,14, 2,30 2,21  
U rsus 1,05, III 1,05, 
Zieleniew ski 6,60  x.
Polski Lloyd o,—  
Żegluga 0,24, V II 0,24  
H aberbuch 4,95, 4,40, 
K lucze 0,— , 
M irków o,—  
Spirytus 1,10, 1,30, 1,25, 
Centrala Rolników o,—

Tendencja niejednolita.

2. VII. 1924 r.
H erzfeld V ictorina 2,70
Lubań 0,—
D r. Rom an M ay 18,— ,
Piechcin o.—
Płótno 0,40
Poznańska Sp. D rzew na 0,75,
Tartak w e W rześni 0,—  
U nja 4,90,
W ytw órnia Chemiczna 0,35, 0,40,

Tendencja słaba.

Gdańsk, 2. VII. 1924 r
W arszaw a 111,35, 111,90
Zloty 111,85, 112,45
N . Jork 5,7992. 5,8285
Londyn 25,—
W iedeń — —

Paryż — —
Praga — —
Szw ajcarja 102,75, 103,25,
Belgja — —
H olandja — —

Ziemiopłody.
Poznań, 2 7. 24 r. 

Żyto 10,50 ll,5o, 

Jęczm ień z  w . 10,80  
Jęczmień br. 13,— . 14,—  
O wies 12.75, 13,75 
M ąka żytnia 65% 19,75  
M ąka żytnia 70%  16,50, 18,—

M ąka pszenna 35,oo, 37,00
Pszenica 20,— , 22,—
Słoma luźna 1,20, 1,40
Słom a prasow ana 2,40, 2,50
Siano luźne 3,40, 4,20,
Siano prasow ane 5,90, 6,60, 

Tendeneja stała, popyt ożywiony.
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Ra?a przemysłu wojennego 
Ma powstać na wniosek 

gen. S’kcrskleroihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
' Wczoraj pod przewodnie-’ myslu wojennego przy M. S. 
twem ministra spraw wojsko-1 Wojsk, jako organu doradcze- 
wych gen. Sikorskiego, odby- go; Wniosek p. m2nistI? 
ła sie w sali posiedzeń M. S. ’ ‘ ‘ 
Wojsk, konferencja, poświęco­
na sprawom i potrzebom prze­
mysłu wojennego. W konferen­
cji brali udział szef sztabu ge­
neralnego gen. Stanisław Hal­
ler, szef administracji armji 
gen. Majewski, szef wojskowej 
kontroli generalnej gen. Górec­
ki, zastępca szefa administracji 
armji pułkownik sztabu gene­
ralnego Żymierski, szef depar­
tamentu 10 przemysłu wojen­
nego gen. Zagórski, przedsta­
wiciele Sejmu i Senatu, między 
innymi: sen. Popowski, senator 
Januszewski, posłowie: _ Ro- 
mocki, KościąIkowski, Miedziń 
ski oraz wybitni przedstawi­
ciele wielkiego przemysłu.

Na konferencji między inny­
mi żywo dyskutowano wniosek j 

bie zorganizowania rady prze-1

kał się z ogólnem uznaniem 
wszystkich zebranych, zarów­
no ze strony ciał parlamentar­
nych, jak i ze strony sfer prze­
mysłowych. ,

W

Kogo Liga praw człowhka 

pozwala mordować?
A kogo nie?

Z powodu ogłoszenia przez 
francuską „Ligę obrony praw 
człowieka i obywatela*4 prote­
stu przeciwko zabójstwu Mat- 
teottiego, wychodząca w Pary­
żu „Rus. Gazeta** zapytuje, kie­
dy Liga protestowała przeciw-

ko rozstrzelaniu przez bolszewi 
ków metropolity piotrogrodz- 
kiego, Benjamina i setek tysię­
cy innych niewinnych ofiar, po­
mordowanych w czrezwyczaj- 

kach.

SEJM
Possł PuteX znśw naszataputksł

Odtąd będzie się nazywał Szata-Putklem
Dalszy ciąg dyskusji nad bu­

dżetem ministerjum wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicz­
nego, był jednoicześnie dalszym 
ciągiem wrogich ministrowi Mi 
kiaszewskiemu demonstracyj le- 

ministra Sikorskiego o potrze-1 woj strony Izby. . , ,
To napozór spokojne mimster-

jum stało się kością mezgody 
pomiędzy klubami politycme- 
md. Sobotnie opuszczenie sali 
przez Huby mniejszości oraz 
„Wyizwiolenie* było dziecinną i 
swawolną igraszką w porówna­
niu z burzą jaka się wczoraj w 
Sejmie rozpętała! Wlraask, kłót­
nie, awantury.

sterjum oświaty i obiecał glo­
sować za budżetem tylko dlate­
go, że nie ethee wywoływać prze­
silenia.

Znamienne!
Jedno jednak zastrzeżenie. Po 

seł Mendrys mówiąc o szkołach 
nowego typu nie mógł się

sterjum oświaty i obiecał

SOB

zbiegowisko od upiększenia swe-
przj’ trybunie, wreszcie przerwa bardzo rzeczowego wystąpię-

Rada spożywców 
Zacznie wkrótce funkcjonować , 

wraz z wydziałem prawnym 
ptresydj.nm Rady ministrów.

Obecnie prace w tym /kierun­
ku przyspieszono i są one już 
na ukończeniu.

Na przwodniczącego Rady 
spożywców wysuwana jest przez 
wispółdzielnie kandydatura p. 
Kmity, znanego kooperatysty, 
który swego czasu miał zostać

WARSZAWA, 2. 7.
(b). Rada spożywców, która 

zastąpić miała od dm. 1 b, m. 
nadzwyczajny komisariat do 
walki z drożyzną, zacznie funk­
cjonować już w najbliższym 
czasie.

Odwleczenie powołania do ży­
cia tej instytucji spowodowane 
zostało brakiem statutu organi- ____
zacyjnego, który uzgadnia mi-1 nadzwyczajnym komisarzem dn 
nisterjum spraw wewnętrznych walki z drożyzną.

Gdzie lest kuźnia plotek?
(b). Wiczoraj w Sejmie lanso­

wano pogłoskę, jakoby rząd u- 
stawę o monopolu spirytuso­
wym chciał włączyć do ustawy 
o pełnomocnictwach skarbo­
wych.

Jak się dowiadujemy, sprawa 
ta przedstawia się wręcz prze­
ciwnie, gdyż premierowi Grab­
skiemu zależy właśnie na tern, 
aby „spirytus** uchwalony był 

w postaci osobnej ustawy.

Litwini ciąite prowokują 
A’e bez powodzenia

Na posiedzeniu komisji poli­
tycznej kongresu towarzystw 
przyjaciół Ligi Narodów dele­
gat litewski zaproponował wpi 
sanie na porządek dzienny 
kwestji Wilna. Na propozycję 
tę zareplikował delegat pol­
ski Muhlstein, przypominając 
dyskusję, jaka się toczyła w 
tej sprawie przed forum rady 
Ligi Narodów oraz legalność

Drugie ciągnienie do’arAwkl
Unzą.d poźyc®ęk państwwych 

podaje do wiadwności numery 
obligacji 5% premjowej pożycz 
ki dolatrawej, na która padły 
wygrane w dn. 1-go llpca 1924 r.

po 40,000 dolarów 

padły na Nr.
853,309 i 098,494.

po 8-000 dolarów

Nr. 798.733 i 428.767

3.000 dolarów

422,953 i 178178

1000 dolarójw

863,614; 047,146; 657,424; 596,358;
581,508 ; 093,461;

IW dolarów

Obydwie doiarówki na które 
pad’y główne wygrane zostały 
sprzedane w Warszawie przez

458.636, 206.066, 651.542, 411-916,
955.120, 907.311, 896.217,

160.985,
514.685,

150 331, 974 033 181.918,

954.786, 462.435,’ 788.782, 964.458,

124.209, 814.008 372.767 095-841,
939.713, 889.899. 739.187, 213.607,
174.252, 132.319, 106-387, 255.394,
064.429, 876.730.

w obradach i zwołanie konwen­
tu senjorów — oto bilans posie­
dzenia.

Tym razem wątpliwy zaszczyt 
wywołania zajścia przypadł pos. 
Putkowi, (Wyzwolenie), który 
w ferworze oratorskim pozwolił 
sobie nazwać gremjum najwyż­
szych władz kościelnych ,so­
wietem biskupów4*. Zrewoflto-

nia takim ,.kwiatkiem“:
— W ich programie (szkół no 

wgo typu) są takie rzeczy, jak 
naprzyklad lektura Monteśkiu- 
na, Russo i Woltera.

Demagogja czy ocrfnięcie się 
dó pngeć z przed stu łait!

Pos. Czapiński (P. P. S.) traf­
nie zwrócił uwagę p. ministro-

. , .. wi że należy więcej mówić o

, , r __ r • __ »

którzy zapragnęli ściągnąć Bv!a aWa ex.
mówcę z trybuny. Tumult zwę- ' . Mikhsr^ralrieeo. któ-
kszyla lewica, gdyż pośpieszyła Czapiński oskarża że
pos Pultowi z.stlkureeni nabawił się w generalnego pro-

Zdawato się, ze lada ohwdla po toiratora ; prowokatora, 
słowne zanragną spróbować _ J 
swych sił fizycznych.

Zajście „zlikwidowano w ten 
sposób, że przwiodniazący wice­
marszałek Poniatowski, po 
przerwie dwukrotnie przywołał 

! posła Putka do porządku za u- 
życie niewłaściwego określenia.

— , - - Niepoprawny p. Putek tak . -
sa, 50,000 kg. odpadków- jęcz- abaęrattowaJ lapsus: | państwowych w nyyjmowaniu
miennych za pobraniem l .^Ptr^ypomina mi to owego chło- do gimnazjów. Mówira uweta 

który się nie obrażał gdy to za krzywdę dla dzieci rolnika

decyzji, powziętej przez konfe­
rencję ambasadorów.

Delegat polski podkreślił, że 
niemożliwą jest rzeczą otwie­
ranie kwestjl granicy polskiej, 
która to kwestja została już de 
finitywnie rozstrzygnięta.

Na propozycję delegata, an­
gielskiego sprawa Wilna nie zo 
stała wstawiona do porządku 
dziennego obrad kongresu.

187,066; 507,501; 666,814; 276719; Barnie Polski.

Będą wywozili kaszę, me’asę 
imiwstwo innych rzeczy

Na ostatniem posiedzeniu 
zmniejszonego kompletu Główne 
go Urzędu przywozu i wywozu 
uchwalono zezwolić na wywóz: 
7 wagonów kaszy gryczanej, 1° 
tys. ton melasy tytułem kontyn­
gentu majowego i na rachunek 
kontyngentu czerwcowego za po 
braniem opłaty wywozowej w 
wysokości 150 złotych od wago 
nu 1Q. tonowego, 15,000 kg. mącz 
ki mięsnej. 20 wagonów mączki 
kostnej, 25 węgla kostnego, 50 
ton otrąb jęczmiennych za pobra

niem opłaty wywozowej w wy­
sokości 52 złote od każdych 10 
ton, 5 wagonów odpadków pro-

wywozowej w wysokości 5 zł 20 
gr. od każdej tony, 1 i pół wago­
nów koniczyny, 10 wagonów 
jęczmienia i 5 wagonów suszo­
nych buraków. Odmówiono nato 
miast wywozu za 1°00 sztuk koni 
nie zdolnych do pracy i prze­
znaczonych na ubój.

Cukier będre tańszy 
Pod tym tylko warunkiem wolno go 

będzie wywozić
Komitet ekonomiczny minis­

trów na posiedzeniu sobotniem  
uchwalił zezwolić na wywiezie 
nie 150 tysięcy ton cukru z kam 
panji roku 1924/25. Jednocześnie 
komitet ekonomiczny zobowią­
zał Związek cukrowni do obni­
żenia ceny cukru na rynku we­
wnętrznym.

Obniżka obowiązywać będzie 
już od dnia 1 lipca i wynosić ma 
25 zł. na tonnie. Pozatem cu­
krownicy zostali zobowiązani do

dziernilca, w pomozumieniu z 
ministerjum skarbu.

Przyszła kanipanja cukrowni­
cza zapowiada się bardzo po­
myślnie. Zezwolenie na eksport 
150,OpO tonn cukru umożliwi 
przemysłowi cukrowniczemu o- 
trzymanie w Anglji pożyczki 
natychmiastowej w wysokości 
1 i pół miljona' funtów t. j. 
przeszło 33 miljony złotych o- 
raz zapewnienie sobie na jesieni 

; dalszej pożyczki w wysokościfcnownicy wstcuii zcoo vvi ctzami uv । ud-L&izivj w j o iu

ustalenia ceny cukru na przy- j przeszło 1 miljona funtów, 

szłą kampanję, a więc od paź-

Podejrzana mampulade dyrektorów 
Pdskhgo Banku Rangowego 

othz’al w Srudz-ądzu
GRUDZIĄDZ (Telefonem od narazili siebie na skutki, które 

wł. koresp.).
W związku z nnejasnemi kom- 

binacjami i manipulacjami, Ja- wentualnych strat zaoespieczo- 
kieh dopuścili się w tutejszym ! ny. będzie je mógł bowiem po- 
Oddziale Polskiego Banku Han kryć

Mówcy wytykali ministerjum ■ I osobistym majątkiem
błędy, a pos. Cieplak (grupa | dyrektorzy^ aresztowanych dyrektorów.

dio Grudziądaa przybyła w tej Na razie — tymczasowe kiera, 
sprawiie nadzwyczajna komisja wnictwo oddziału grudziądzkie- 
rewisyj/na, złożona z członka go przejął p. Abt, dyrektor od- 
Głów. Zarządu p. dra Eysmon- działu tczewskiego tegoż Banku.

czy robotnika. . | Wynikiem przedsięwziętej re-
! Incydent z pos. Pułkiem, kto- było'natychmiastowe usu-

oiel P. P. S. został przywołany 
do porządku.

Cóż pozatem?

obecnie przeżywają.
Bank, jako taki, jest wobec e-

Bryla), wystęmwal przeciwko 
przywilejowi dzieci urzędników

pa, 
mu mówiono: nicpoń, złodziej, 
ale gdy mu powiedziano ,^ufra 
gan“ 1 
czci“.

Sama dyskusja nie obfitowała 
w momenty oryginalne i cieka­
we. Zwykle skargi „rnniejszo- 
ścioweów“ rozpoczęły debatę. 
Sfieco żywiej wypadłe przemó­
wienie pos. Mendrysa (Oh.-d<), 
który w bardzo liberalny sposób ■ nie obrad, 
krytykował działalność mini- ‘ Dziś dalszy ciąg dyskusji.

, - ------- w — X— . \VLZ?J1 UJ LU JLKLL J W

wniósł skargę o obrazę ry gromił p. Miklaisizewskiego niecne cVitvebczasowch dyrek-
za zbyt pobłażliwe traktowanie fOT(5w tutejszego oddziału 
dóbr kościelnych i rawaln.ianie 
ich z opłacania podatków przer­
wał tok narad i odłożył głoso­
wanie do drziś.

Temu też zawdzięczać należy nin dalszgo śledztwa karnego, 
stosunkowo wczesne zakończę-

pp. Kucharskiego i Białeckiego 

i oddanie ich władzom policyj- 
no-sarliowym w celu prowadzę-

Demokratyczny kandydat na 

pnzydęńta Stanów
Na konwencie demokratycz- j denta, Mac Adoo otrzymał 529 

nym podczas głosowania nad głosów, a gubernator Smith —  
wyborem kandydata na prezy-. 210 głosów.

Bolszewicy w Parysi 
Zaproszą ich pewnie na występy 

do „Folles Bergóre’*
Z Paryża donoszą do „Rps.“, czenia przyszłej de’egacji-J 

że rozpoczęły się tam przygo­
towania do przyjęcia delega­
cji sowieckiej, której przybycie 
spodziewane jest już w najbliż­
szym czasie. W Paryżu znaj­
duje się obecnie Rakowski, za­
mieszkujący w hotelu Orlllon, 
gdzie zajmuje on obszerny a- 
partament.

Delegacja sowiecka, a wła­
ściwie przybyli do Paryża jej 
członkowie, -- „ ---------- . x ,
tym samym i w kilim innych ga się również usilnie obecny 
hotelach. Obecnie poszukiwane przedstawiciel sowiecki w Ber- 
jest kilka lokali dla rozmiesz- linie — Krestińskij.

Według zebranych informa- 
cyj, panowie ci przekroczyli 
raźnie instrukcje głównego 
rządu, a

manipulacjami swojemi

wy 
za-

iSmiljonów 
dolarów dostał od 

rząrfu przemysł 
austriacki 

W Polsce połknął je 

w markach—Lewiatan

Redukcja mężatek 
w urzędach

W związku z uchwałą Rady 
ministrów, normującą sposób 
i porządek przeprowadzania 

! redukcji osobowej, polecił p. mi

przedstawicielstw poszczegól­
nych komisariatów sowiec­
kich. Główny lokal delegacji 
ma być urządzony z wielkim 
przepychem. . i JVVM1YVI1

Co do osoby przedstawicie-1  njS^er spraw wewnętrznych 

la, to niema jeszcze pewności, wszystkim wojewodom nie- 
kto zostanie pierwszym delega zwfocznie prZ6dłożyć minister- 
tem sowieckim w Paryżu. Naj- wykaz zatrudnionych w 
prawdopodobniej bedzie nim [ podIeKjych im urzędach i insty 

. — —— ...iRakowski, bawiący tu obecnie, tuciach zamężnych pracowni- 
zamieszkują w Jednakże o^ nominacjęję^ubie- . czek państwowych, których 

mężowie są również urzędnika 
mi państwowymi.

W służbie państwowej pozo 
staną tylko te, których praca 
będzie bezwzględnie koniecz­
na.

B utetyn glałdowy z dnia 1 llpca
WARSZAWA, 2. 7. kowo.

Nastrój cokolwiek ożywio- W grupie metaluiricznych 
ny przy zasadniczej tendencji 
słabej charakteryzował zebra­
nie wczorajsze. Dość liczne o- 
broty w grupach: metalurgi­
cznej, cukrowej i włókienni­
czej.

Bankowe naogół utrzymały 
się w granicach notowań po­
przednich. Z chemicznych 
Zgierz i Puls nieco słabiej. Ele­
ktryczne przy obrotach ograni 
Czonych miały tendencję lep­
szą.

Wśród cukrowych lekką po­
prawę uzyskały Czestocice; po 
zostale słabiej. Czersk bez o- 
brotów.

Węglowe — na mieiscu; naf­
towe i cementowe słabo i zniż-

Taryfa przewozowa na drzewo
Od dnia . 1 lipca weszło w ży- nego oraz opalowego, cegły, ru­

cie rozporządzenie w sprawie dy i szeregu innych towarów, 
obniżenia taryfy kolejowej za Zniżka taryfy wynosi od 10 do 
przewóz wszelkiego rodzaju 
drzewa obrcbioneigo i nieebrobao

Lilpop, Modrzejów. Staracho­
wice, Ursus i Unja cokolwiek 
obniżyły swe kursy, natomiast 
większość z pozostałych miała 
tendencję mocniejszą.

Zawiercie przy obrotach zna­
czniejszych mocniej; Żyrar­
dów także nabywano po kur­
sach trochę wyższych. Spożyw 
cze niżej. Naogół pierwsze ze­
branie po ulfimowe nie wyka­
zało różnic znaczniejszych.

Rynek dewizowy miał ten­
dencję słabszą. Jedynie Szwaj 
carja cokolwiek mocniejsza 
Miljonówka spadła o 4 punkty 
Listy zastawne przedwojenne 
mocno. —ski.

Bank narodowy w Austrji 
przeznaczył

15 milionów dolarów 
t- j. 1050 miliardów koron austr. 
z kredytów Ligi Narodów na 
cele poparcia rodzimej produk­
cji przemysłowej, która temi 
sumami zapłaciła surowce 
sprowadzone z zagranicy. Po­
dobnie jak przy kredytach Ban 
ku gospodarstwa krajo-vvego w 
Polsce, niezbędną jest i w Au­
strii

gwarancja 
poważniejszych banków, które 
każą płacić sobie sowicie za tę 
porękę-

Obecnie opinja sfer przemy­
słowych domaga się od Banku 
Narodowego usunięcia drogier 
go

pośrednictwa prywatnych 
banków.

bronionych jednak usilnie 
przez.-, komisarza Ligi Dr- Zim 
mermana-

Zupełnie jak u nas, tylko prze 
mysi nasz nie otrzymał od Ban 
ku Polskiego 15 milionów do­
larów. gdyż pobrał je zawcza­
su niezwaloryzowane od P. K. 
K. P., a banków broni zamiast 

komisarza Ligi, potężny... 
wiatan.4*.

Rozwiązanie rady 
miejskiej w Płocku

Jak się dowiadujemy, w sfe­
rach samorządowych oraz w 
min. spraw wewnętrznych za­
padła decyzja w sprawie roz­
wiązania ostatecznego Rady 
miejskiej w Płocku.

Postanowienie to stoi W 
związku z poważnym brakiem 
quorum ławników, co nastąpi­
ło w swoim czasie na tle zatar­
gu politycznego. Władze sa­
morządowe, nie mogąc tolero­
wać dłużej podobnego stanu 
rzeczy, gdyż Płock istotnie nie 

__ 7 _ posiadał żadnego ciała zarzą- 
uzależnił się w znacznym stop-1 dzającego, rozwiązując Radę 
nin od niekorzystnego wrażenia,' obecną, zarządziły rozpisanie

20 proc.

Lewica ma większość ale 

prawica zwycięża
ważnego współzawodnika w o 
sobie kandydata socjalistyczne­
go Paul Boncour‘a.

Wielu deputowanych oświad­
czyło wobec kor ^po  n 1 p n ‘ n 
P. A T‘a, że rezultat wyborów

Koła parlamentarne omawia­
ją z ożywieniem nieoczekiwany 
wybór byłego ministra wojny 
gabinetu Poincarego, Maginota, 
na stanowisko przewodniczące­
go komisji wojskowej Izby depu 
mwanyeh

Maęmot, który był jednym z mu ou meuvrajauiegv witi^uxa, । w w h k ,

„łownych zwolennik j w okupu- i jakie wywarła wczorajsza nota [nowych wyborów, które oa- 
cj z?głębia Ruhry, miał pr/y Rzeszy w'sprawie zbrojeń nie-.być się mają w przeciągu naj* 
wvboize na to stan»wis»o po- mieckich | dalej 6-ciu tygodni.

Uposażenie 
weteranów

Rada ministrów zniosła do­
tychczasowe ograniczenia, do-, 
tyczące wypłaty dodatków 
drożyźnianych weteranom po­
wstań narodowych oraz wdo­
wom po nich, pobierającym ró­
wnocześnie emerytury z tytułu 
służby cywilnej lub wojskowej, 
względnie zajmującym jakąkoft 
wiek posadę.
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Jak w dżungliA
S z a le n ie c w  ro li w ła ś c ic ie la  d o m u

(Telefonem  od warszaw skiego korespondenta) ,

Sala sądu pokoju 27 okręgu 
m. W arszawy była widownią 
niezwykłej sprawy.

Jako podwójnie oskarżeni sta 
wali niejaki Zajkowski. właści­
ciel domu w Zielonce, oraz do­
zorca Nałkowski, których u- 
rząd prokuratorii oskarżał o 
samowolę, komenda zaś policji 
—  o kradzież.

W  świetle przewodu sądowe­
go wyjaśniło się, że’Zajkowski 
usiłując ue- ‘ ’ ’ -a z lo­
kalu, zajmowanego od 1921 ro­
ku —  wpadl poprostu w szał.

Zalepianie w zimie kominów, 
wyjmowanie okien (wstawia­
nych dopiero przez policję), 
rzucanie się z za węgła z łopa­
tą i pogróżkami na żonę loka­
tora, burzenie werandy, zabija­
nie drzwi, straszenie dzieci —  
niczem nie gardził i przed ni- 
czem się nie.cofał Zajkowski, 
używając do pomocy dozorcę 
Nałkowskiego.

Doszło do tego, że do Zielon­
ki zjechał p. starosta Okulicz, 
oraz komendant policji na po­
wiat warszawski, p. Sarnecki i 
uprzedzili Zajkowskiego, naturę 
surową i niemal pierwotną, że 
zostanie aresztowany w razie

niezaprzestania gwałtów.
Również podprokurator, p. 

Szydłowski, wezwał Zajkow ­
skiego i to samo mu zapowie­
dział.

To narazie poskutkowało.
Ale wyrok sadu okręgowego 

z d. 30 maja 1923 r.. .oddalają­
cy mocą wyroku ostatecznego, 
eksmisję i skazujący Zajkow ­
skiego na koszty sądowe, roz­
począł nową serie bezprawi.

I oto, w d. 25 marca r. b., 
podczas nieobecności lokatora, 
zamki w mieszkaniu zostały 
wyrwane, rzeczy rozkradzio- 
ne, a do w taki sposób „zdo- 
bytego“ mieszkania 
dził się triumfalnie 
ski.

Sąd w komplecie: 
J. Urbanowicza i
Karpińskiego i Drożdża, skazał 
Nałkowskiego na 7 dni bez­
względnego aresztu i opłaty  
sądowe, z oskarżenia zaś o 
krad^J-- '’-?awinnił.

Ze względu na niski wymiar 
kary, nieproporcjonalny do sy­
stematycznych gwałtów i bez­
prawi, lokator wniósł skargę a- 
pelacyjną do sadu okręgowe­
go.

wnrowa- 
Zajkow-

sędziego  
ławników

R o z g ro m ie n ie p o ls k ie j s z a jk i 
z ło d z ie js k ie j n a d R e n e m

B e z c z e ln i „ fa rm a z o n i"  

o k ra d a li n a s z y c h e m ig ra n tó w  p rz y p o m o c y  
p u d e łk a o d c y g a r

Dzięki energicznym  staraniom  
konsulatu polskiego w Kolonii, 
wykryta została szajka, okra­
dająca od dwóch lat emigran­
tów, powracających do Polski.

Zwykle osobnik mówiący po 
polsku, nawiązywał rozmowę 
z emigrantem, ostrzegał go  
przed rewizją

i rekwizycja pienięż­
na granicy niemieckiej, po­
czerń oświadczał, że ma zamiar 
ukryć własne pieniądze pu­
dełku od cygar i doradzał e- 
migrantowi uczynić to samo. 
Oszczędności emigranta znika­
ły wraz ze złodziejem.

Gdy w kwietniu r. b. okra­
dziony został w ten sposób p. 
Franciszek W olny, konsulat po 
lecił mu

pozostać w  Kolonii
i na swój koszt umieścił go w  
schronisku, aby umożliwić po-

licji wyśledzenie złoczyńcy. Ja 
koż, dzięki chwalebnej energji 
urzędnika konsulatu, p. J. Two 
rowskiego, udało się wyśledzić  
złodzieja i

zaaresztować go
w chwili, gdy znów zjawił się 
na dworcu, prowadząc nową 
ofiarę.

Złodziej, Stanisław  
został skazany na 8 
więzienia.

Prócz Zalewskiego  
aresztować jeszcze
wspólników, a dalsze poszuki­
wania sa w toku.

Konsulat wzywa wszystkich, 
którzy ulegli rabunkowi

na dworcu ' kolońskim, 
aby zgłosili swe pretensje pi­
semnie pod adresem Urzędu E- 
migracyjnego, W arszawa, Kró­
lewska 23.

Zalewski, 
miesięcy

udało się 
sześciu

K o ro n o w a n e g ło w y  —  ja k o  lite ra c i
W ojna światowa i jej śkutki Bintoich czasach^  kilku, 

wzbogaciły niezmiennie literału  
rę pamiętnikarską. Na czele zaś

Procenty bankrutów
z n ie c h ę c a ją p o w a tn y k a p ita ł z a g ra n ic z n y

Obecna stopa procentowa, 
niesłychanie wysoka, wynoszą 
ca najmniej 80 proc, rocznie 
zniechęca poważniejsze kapita 

ły zagraniczne.
do lokaty, gdyż obce banki i ka 
pitały nie mają zaufania do 
pewności lokat przy odsetkach, 
„które cechuia

bankrutów".
jak wyrażają się w swych or­
ganach finansowych. Nie może 
my więc tak długo liczyć na 
znaczniejszy przypływ obcych w Europie, można wiec bez naj 
kapitałów, jak długo normalniej ! -
sza stopa procentowa nie bę­
dzie wyrazem skutecznego 
zwalczenia obecnego przesile­
nia finansowego.

W  obecnych warunkach naj­
częściej tylko wielce podejrza- 

< ne obce kapitały lichwiarskie 
narzucają się ze swemi usługa­

mi i ofertami, które trzeba bar­
dzo uważnie poddać krytyce 
i analizie.

Bank polski 
przypuszczalnie przystąpi w  
najbliższym czasie do powięk­
szenia obiegu banknotów, co 
poważnie zmniejszy zapotrze­
bowanie gotówki.

Dzisiejsze pokrycie bankno­
tów Banku polskiego jest jed­
no z

najwyższych

mniejszej szkody dla złotego, a 
z wielką i zasadnicza korzyścią 
dla gospodarstwa narodowego  
powiększyć obieg do 500 milj. i 
więcej złotych. Przyczyni się to 
niewątpliwie do obniżenia sto­
py procentowej i zwiększy  
przypływ solidnych lokat 
granicznych.

za-

Trup komety w domu 

pątników na Jasnej Górze 
R o b o tn ik z a ję ty u p rz ą ta n ie m  b a ra k ó w  

z ro iił p o n u re o d k ry c ie

tych pamiętoikarzy stoją książę 1 
ta krwi i księżnicziki,. którzy po  J "

stracie apanażów musieli się ®a- 
brać do

. .zarobkozej pracy 
obrali literaturę jako swój 

warsztat.
Zwłaszcza niemieccy króliko- 

wie i książątlca odznaczają się 
nadzwyczajną płodnością a dzie 
la przez mich napisainje i wydane 
obejmują wcale poważną biblio  
tekę.

Zdetronizowanym kacykom  
niemieckim dorównywają w 

produkcji literackiej 
rosyjscy wielcy książęta. Stwo- 
'zyli oni liczną bibliotekę pa­
miętników, odsłaniających  

tajemnice dworu carskiego 
oraz zakulisowych intryg poli­
tycznych, wrodącyeh do upadku  
domu Romanowyeh.

Natomiast austrjaccy arcy- 
i książęta odznaczają się zaipełną  
wstrzemięźliwością od pióra a 
ex - cesarzowa Zyta, której za­
proponował pewien 

wydawca amerykański 
niezwykle wysokie homorarjum  
ja napisanie ,.Pamiętników'" od  
rzuciła propozycję, pomimo te­
go, iż jej warunki materjalne są

dobrych literatów*
I tak syn Franciszka Józefa,

N ie s p o d z ia n y  e p ilo g p rz e d s ta w ie n ia  
a m a to rs k ie g o

„Małżeństwo z musu"
A  ra b in u z n a ł z a w a rty n a s c e n ie ś lu ł) 

z a w a ż n y i o b o w ią z u ją c y

Pisma ryskie donoszą o o-’torskiem. Lecz rychło sprawa 
sobliwych zaślubinach jakie 
miały miejsce w tern mieście.

Źydoiwskie kółko amatorskie 
gnało sztukę p. t.

,tMałżeństwo z musu".
Amatorzy długo studjowali swe 
role a chcąc uzyskać pełny  

efekt na scenie, 
scenę zaślubin odegrali ściśle 
wedle rytuału żydowskiego.

Przedstawienie wypadłe świet 
nie a aktorzy wrócili cadowole 
ni do domu Lecz jakież było  
ich ździwienie, gdy następnego  
dnia w piśmie żairgonowem  
głosił 
warte 
scenie

rabm, iż małżeństwo  
przez iparę aktorską

siata się bardzo poważną.
Teatralny mąż nie ma bo­

wiem ochoty wręczyć 
listu rozwodowego 

swej żonie, dopomina się o swe 
prawa małżeńskie, zwłaszcza, iż 
od dłużsizego czasu kochał się w  
swej partnerce a nie mógł jej 
poślubić ze względu na opór ro  
dciców.

Panna bowiem jest nie tylko  

przystojną i wyksatałcaną al®  
,w dodatku posiada 

bardzo duży posag, 
a kochający ją młodzieniec jM  

za- skrommym urzędnikiem w ban­
kiorskim kantorze. Pomysłowy  
młodizieiniec nie chcąc wypuścić 
z ręki tak świetnej cliazji- 
wyreżyserował scenę zaślubin, 
wiedząc dokładnie, iż ślub za­
warty na scenie przy zachowa- 
liu wszystkich przepisów rytu-

pia

jest ważne
i młoda żona postąpiła bardzo  
niewłaściwie przenosząc się na  
noc poślubną do rodziców.

Ponieważ bohaterka grająca
rolę panny młodej zaręczona by alnych jest równie ważnym jak
ła z kim innym nastąpiła wid- ilub w  synagodze.
ka konsternacja w kółku arna-

N ie w o ln o s  ę c a ło w a ć
N a s z c z ę ś c ie n ie u  n a s , le c z w  M a d ry c ie

P o w s ta n ie lig i p rz e c iw p o c a łu n k o m

CZĘSTOCHOW A. (Pocztą 
od własnego korespondenta).

Energicznie prowadzone 
śledztwo policyjne zdołało już 
ustalić wszystkie okoliczności, 
dotyczące sprawy znalezienia 

zwłok kobiecych
w domu pątników przy klaszto  
rze Jasnogórskim.

Jak już donosiłem w poprze­
dnim liście (korespondencją ta 
nie została wydrukowana z po 
wodu braku szczegółów o wy­
nikach śledztwa —  przvp. red.) 
— robotnik klasztorny p. M i­
chał Kmiecik otrzymał

polecenie uporządkowania 
sal noclegowych w barakach  
dla pątników.

Po otwarciu jednego z poko­
jów, p. Kmiecik ze zdumieniem  
ujrzał jakąś kobietę, klęczącą  
na najwyższym tapczanie. 
Zwrócona była twarza do ścia­
ny i zdawała się być

pogrążona w modlitwie.
Było to tern dziwniejsze, że ba­
raki są otwierane tylko pod­
czas napływu pielgrzymów, 
gdy przyjdzie liczniejsza kom ­
pania ,w czasie odpustów i t. d.

Robotnik, zbliżywszy się do 
klęczącej, przekonał się, że 

był to truo
starej kobiety, ubranej w sza-

ty żebracze, z torba przewie­
szoną przez ramie.

Na alarm zjawiła sie policja. 
Oględziny ustaliły, że śmierć 
nieznajomej musiała nastąpić  

dość dawno.
gdyż zwłoki były w stanie da­
leko posuniętego rozkładu. Ża­
dnych dowodów osobistych 
przy zmarłej nie znaleziono.

Co do przyczyny śmierci, o- 
glęuziny lekarskie stwierdzi­
ły, iż zgon nastąpił nagle, pra­
wdopodobnie wskutek wady 
serca.

Żebraczkę zaskoczyła śmierć 
podczas modlitwy. Gdy pątnicy  
opuszczali klasztor, na najwyż­
szej pryczy w jednym z bara­
ków

pozostał trup 
kobiety.

Być może wzywano pogrą­
żoną w  modlitwie żebraczkę do 
opuszczenia sali, a ponieważ 
nie odpowiadała na wołania, 
pozostawiono ja w spokoju. 
W ieczorem stróże

zamknęli baraki

nie wiedz ’'~ o znajdującym się 
na pryczy trupie.

Podczas przerwy między od­
pustami baraki nie były ''Zwie­
rane i dlatego tak późno zau­
ważono obecność zwłok niezna 
jomej kobiety.

. Rudolf, wyldał anonimowo kilka 
książek, poświęconych

badaniom życia ptaków.
Książka jego p. t. ^Czternaście 
dni na Dunaju“ jest bardzo ce- 
nionem studjum z ornitdLogji.

Ciekawym pisarzem był rów  
nież arcyksiąże

Ludwik Salvatory 
którego opisy podróży po egzo- 
ycznych krajach posiadają istot 

ną wartość literacką. Strategją 
zajmował się

arcyksiaże Albrecht
i szereg dzieł jego z tej dziedziny  
wydanych .pod pseudonimem, 
wpłynęło na reformy wojskowo  
ści w Austrji.
Największym pisarzem między  

panującymi był cesarz francu­
ski Napoleon III.

Dzieło jego p. t.
„Żywot Juliusza Cezara" 

doiczekało się kilku wydań w  roz 
maitych językach i jest do tej 
chwili najgruntowniejszą i naj 
lepszą pracą o rzymskim bo-ha- 

eterze. ■■

Królowa angielska W iktarja 
zajmowała się również litera­
turą. Ogłosiła nawet w r. 1884 
„Pamiętnik z podróży**, który  

>pfakane i wysokie honorarjum jednakże nie znalazł wielkiego 
autorskie poprawiłoby znaoznie uznania.
budżet ex - cesarskiego domu. M ikołaj czarnogórski był nato- 

Ta abstynencja od pióra nie miast dramaturgiem a sztuka  
oznacza jednak wale, że aus- jego  
trjaecy arcyksiążęta nie mają i ,,Księżniczka Balkanu"
żadnych zdolności pisarskich, zalicza się do celniejszych dzieł 
W łaśnie wśród nich było w o- literatury serbskiej.

Liga przeciw ponałunkom! 
Nie jesj: ona tak groźna jakby  
się mogło wydawać, nie godła  
bynajmniej w młode a zakocha­
ne pary i nie powstała u  nas lecz 

w Madrycie.
Została zaś zawiązana celem  
zwalczania zakorzenionego w 
Hiszpanji zwyczaju, według  
którego kobiety spotykające się 
ze sobą na ulicy, w towarzyst­
wie czy w domu,

witają się pocałunkiem. 
Przeciwniczki tego niewygodne  
go i uciążliwego zwyczaju przy  
taczają przedewszystkiem  wizgię 
dy hygieniczne i znajdują popar 
eie u najpoważniejszych

lekarzy hiszpańskich,,

Ligi daje jednemu z hiszpań­
skich pism asumpt do historycz 
nych dociekań na temat poca­
łunku. W edług nich pocałunek  
zakorzenił się w Europie wraz 
z chrystjanizmeni. W dawnych  
czasach miał on należeć do cere 
monij kościelnych, a aposwł Pa 
weł polecał wiernym, aby

witali się pocałunkiem, 
W edle praw obowiązujących w  
13 wieku pocałunek złożony  
przez młodego człowieka na twa 
rzy dziewczyny uważany był za 

obowiązujące oświadczyny. 
Pocałunek ukradziony damie 

sądzrany był jako gwałt i takie­
mu przestępcy groziła kara wię 
zienia o ile mąż lub brat w inny

W  P a ry ż u n ’e b ę d z ie ju ż ja z z -b a n d ó w  
m u rz y ń s k ic h

Banicja czarnoskórych 
muzykantów

Prefekt policji perskiej wy­
dał rożka®, aby

kapele murzyńskie 
złożone w przeważnej części z a 
merykańskich murzynów opu­
ściły Paryż w

przeciągu dni pięciu.
Powodem tego surowego rozpo­
rządzenia  
„związku
ków“ , którzy skarżyli się, iż ob

stał się protest 
francuskich muzy-

ce kapele robią im poważną kan  
kurencję i powodują

„ bezrobocie'*.
Publiczność amerykańska u- 

uczęsacza znacznie chętniej dolo  
kałów, w których przygrywa 
Jaizz-band, dlatego gospodarze 
ubiegają się o egzotycznych mu­
zykantów ’ a swoim po®walają 
mrzeć z głodu.

Wykrycie tajnej frukzrni

komunistycznej
D y re k to r p rz e d s ię b io rs tw a ro z p ła k a ł 

s ię  n a w id o k p o  ic ji

| „AMOREK“ g
W E S O Ł E C Z & S O P IS M O N IE P O L IT łC Z H E g i . . . . . . .

Kii wał śkyieźe odezwy.
Kb?-' i P o  przenrowadz(

Tropiąc szaike bandycką, po  
licia dabrowiecka znalazła zu­
pełnie przypadkowo drukarnie 
komunistyczną w mieszkaniu  
niejakiego Bieli., na kolonii 
„Dziewiątej** pod Gołonogiem.

Po wkroczeniu do wnętrza, 
oczom przybyłych Przedstawił 
się widok niezwykły, ujrzano lub orzehosić. 
bowiem ręczną drukarnie po­
spieszną najnowszego typu, na 
której właśnie niejaki Aleksan­
der Kopeć z Ksawery druko-

kamię, wyposażona w duży za 
pas czcionek, farb i t. d - rzeczy.

Drukarnia ta iest najnow­
szym wynalazkiem, niezwykle 
nadającym się do konspiracyj­
nej robotvr nie wymaga bo­
wiem maszyn, i ze względu na 
rozmiary łatwo można ia ukryć

Powstanie antypocahmkoivej sposób nie wywarł swej zemsty

T rz e c h s e tle tn i ju b ile u s z s to lic y  
n o w o jo rs k ie j

D a w n ie ] c ie s z y ła s ię z te g o , ż e k ż y d a le k o  

o d m o rz a i n ie g ro ź ) je j p ira d , 

d ż iś te g o  ż a łu je

W najbliższych tygodniach  
odbędzie się niezwykła jak na  
stosunki amerykańskie uroczy­
stość a mianowicie  

300-lecie powstania 
miasta Albany. M iasto to jest 
stolicą

stanu New York 
i założone zostało w r. 1624.

M iało ono prowiadzió handel 
z Europą a położenie nad spław  
ną rzeką Hudson ułatwiało wy  
bomie komunikację ze .stolica­
mi starego świata. Dość znaczna 
odległość od morza zabezpiecza­
ła je przed

S ta ry d z iw a k z a s trz e  li d w u  k o le g ó w  
b iu ro w y c h  z a o tw a rc ie o k ie n

O b a w ia ł s ię k a ta ru  1 n  e z n o s ił ś w L ie g o  

p o w ie trz a

W  jednem z wielkich chica­
gowskich przedsiębiorstw  

popełniono mord, 
którego motywy brzmią tragiko 
mieznie.

M orderca John Gardner, 60 
letni mężczyzna pracował w biu  
rze wraz z dwoma kolegami pp. 
W inkowsem  i Krausem. Obaj ko  
ledzy byli miłośnikami sportu, 
zwolennikami świeżego powie­
trza i otwartych okien podczas 
gdy stary John truchlał na sa­
mą myśl o przeziębieniu i w  

obawie przed katarem 
zamykał szczelnie drzwi i okna, 
choc słońce świeciło i termo­
metr wskazywał wysoką tempe­
raturę. Na tern tle przychodziło 
często do sprzeczek i gniewów 7 .

Pewnego dnia p. John Gard­
ner spóźnił się o kilka minut do

napadami piratów, 
mogły więc tam zakwitnąć han­
del i bogactwo.

Ale czasy się zmieniły, piraci 
zniknęli z powierzchni ziemi, a 
okręty budówano coraz większe. 
To co było- w-ygoidą w XVII stule 
ciu stało się zaporą dla dalszego  
rozwoju. Nowo powstały New  
York rozrósł- się w ogromne mia 
sto i zabił swą stolicę.

Albany jednak posiada wszy  St 
kie stanowe urzędy, jest pięk­
nem miastem i zamierza pogłę­
bić rzekę Hudson tak, aby stać 
się miastem partowem.

biura, a kiedy mszedł do pokofju 
zauważył, iż wszystkie okna by­
ły otwarte. Uw-ażaJ to za prowo 
kację.

Ozemprędzeg pośpieszył, a- 
by zamknąć okna, lecz młodzi u  
rzędnicy zaprotestowali prze­
ciw temu.

Tego było już za wiele 
staremu dziwakowi, 

W yjął rewolwer i strzelił cztero 
krotnie do znieaiawidzioiiych 
sportsnianów.

Strzały oddane z odległości kil 
ku metrów były celno i pozba­
wiły życia obóch 
miłośników świeżego powietrza. 
Po doko-nainiu tego straszliwego  
czynu próbował Gardner pozba- 
■,vi<' się żyda lecz obezwładniano 
go i oddano w ręce policji.

S z a  ik  w  c z a rn e p a s k i
♦ Z w ic h n ą ł k a r je rą p o c z ą tk u ją c e m u b a n d y c ieW ykrycie drukarni tak skon- 

• sternowało obydwu komuni- 
' stów, iż dłuższy czas żaden z 
nich nie mcgł słowa wydobyć, 
wreszcie Biela począł płakać.

W ogóle Zagłębie okazało się 
niewdzięcznym gruntem dla na 
szych bolszewików, którzy ol­
brzymią ilość pracy i energii, a 
jeszcze więcej pieniędzy wyda

zamieszcza wielobarwne rvswnki orvg'nalne ilustratora pism  
angielskich G. B rid g e ’a . J a iln y d ’T v a s  z  Paryża i innych  

artystów,

Każdy zeszyt zawiera kolorową reprodukcję na szarym  
' papierze, przeznaczoną do umieszczenia w ramce.

------- -- CENA NUKE;-U 40 GR, : . .................... „ 
n!lCI ^ ‘Z0 papieru za- Loz,uz,o vvivw.1 wcincuiV W VUd

■ masowego, arclrwum koronni- ją bez naimnieiszego rezultatu. 
iiiŁ.—Z.-Ir .y yLJhtoJKLj styczne, no i wspomnianą dru-i

. Po przeprowadzeniu szczegó! 
I łowei rewizji w calem mieszka 
j niu, znaleziono kilkaset kilogra­
mów gotowych odezw, afiszy

ii ’nuci bibv.lv . dużo papieru za-

W ładysław Kasprzyk, uro­
dzony i zamieszkały w So­
snowcu, miał rewolwer, efek­
towny szalik w  czarne paski i 
skłonności do urządzania napa­
dów bandyckich.

Pewnego ranka udał się do  
rzeźnika Dawida Chojcy w Za­
górzu i skierowawszy doń lufę 
rewolweru, zabrał mu 400 mi­
lionów  marek oraz pół kilogra-

ma wołowiny.
W szystko ‘ byłoby jaknajle- 

piej, gdyby nie policja i ten 
przeklęty szalik w paski.

Kasprzyka przyłapano, po­
nieważ prócz niego nikt w So­
snowcu o tej porze roku nie no­
sił takiej ozdoby nh szyi. Po­
szkodowany Dawid Chojca po­
znał bandytę podczas konfron­
tacji.

✓
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Brutalny napad iydą-hąkątysty 
na oficera Wojsk Polskich 

w Grudziądzu.
G R U D Z IĄ D Z , 1 . 7 . (K o r. w ła s.) p o c h w ę w  rę c e S c h im e ck a , k tó -

W o b e c z b y tn ie j to le ra n c ji n a  

sz e g o sp o łe c ze ń stw a w 'z g lę d e m  

m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h , te  o s ta  

tn ie u fn e w bezkarność, c o ra z  

c z ę śc ie j z a cz y n a ją w y stę p o w a ć  

prow okująco.
O sta tn io ja k n a m  n a sz k o re ­

sp o n d e n t d o n o s i z G ru d zią d za ,  

m ia ł ta m  m ie jsc e w y p a d e k , k tó ­

ry  sw ^ o ją brutalnością i bezczel­
nością p rze w y ższa w sz y s tk ie  
d o ty c h c z a so w e a n ty p o lsk ie n a ­

p a śc i.
D n ia 1 7 . 6 . o k o ło  g o d z . 8 w ie ­

c z o rem  d o  d o m u  p rz y  u l. M ły ń ­

sk ie j n r. 2 , w  k tó ry m  z a m ie sz ­

k u je ro tm is trz B a liń sk i z C e n ­

tra l. S z k o ły  K a w a lerji, p rz y b y li 
na strych te g o ż d o m u w d a sc i- 

c ie l p rz ed s ię b io rs tw a w y p o ż y ­
c z a n ia p o ja zd ó w  i k o n i, n ie ja k i 
Schim eck — z y d  - h a k a ty s ta ,  

w raz z e sw o im  o g ro d n ik ie m .
S io stra ro tm is trz a w id z ą c  

d w ó c h obcych osobników n a  

s try c h u , są d z iła , ż e są to m o ż e  
z ło d z ie je , w o b e c c z e g o  p o w ia d o ­

m iła  b ra ta  o  n a jśc iu  o b c y ch . R o t  
m istrz b e z zw ło cz n ie u d a ł s ię n a  

s try ch i tu  w  g rz e c zn y sp o só b  

z w ró c ił n ie z n an y m m u  o so b n i­
k o m  u w a g ę , p ro szą c , b y  s try c h  

o p u śc ili.
N a  tę  c a łk ie m  u z a sa d n io n ą u -  

w a g ę , „oburzył4* się Schim eck , i 

s tek ie m
obelżyw ych słów  

cbrzucił rotm istrza .
K ie d y  w  k o ń c u  S c h im e c k o -  

p u szc za ł s try c h , n a s ta n o w  c z e  

w e z w ra n ie  u c h w y c ił n a  sch o d a ch  

szab lę rotm istrza ,
, usiłu jąc go rozbroić.
W te d y  ro tm is trz B . c h w y c iw ­

sz y z a rę k o je ść , sz a b lę z p o ­

c h w y w y c iąg n ą ł, z o s taw ia jąc

1 7  n ią
zalakow ał rotm istrza  

o ra z s io strę i je g o o jc a —  te g o  

o s ta tn ieg o  ran iąc bardzo dotk li­
w ie. W  te j n a p a śc i p 'o m a g a l 
S c h im e c k o w i je g o o g ro d n ik ,  

o b rz u ca ją c  ro tm istrza i je g o ro ­

d z in ę kam ieniam i.
W id zą c tę niesłychaną na ­

paść rozbestw ionego hakałysty- 

żyda, ro tm istrz  w  o b ro n ie  w ła s ­

n e j i sw e g o  m u n d u ru
cią ł szab lą w  głow ę  

S c h im e ck a , k tó ry w te d y d o p ie ­

ro z a c zą ł u c iek a ć , rz u c a ją c  

obelgi na arm ię polską.
Z n a n y  n a  g ru d z ią d zk im b ru ­

k u  Schim eck, ja k o z a c ie k ły  h a ­

k a ty sta , o d n o sz ą c y s ię w rogo  

do w szystk iego co polsk ie, 
w ła śn ie  na polsk im  gruncie i na  

polsk ich obyw atelach d o ro b ił  

s ię
kolosalnego m ajątku .

W o b ec je d n a k  je g o  niesłycha ­
nie prow okacyjnego zachow a ­
n ia się i w obec jego napadu sp o  
łe cz e ń stw o g ru d z ią d z k ie w in n o  

bojkotow ać przedsięb iorstw o
Schim ecka

i nie w ypożyczać od niego koni 
i pojazdów  n a  ja k ie k o lw ie k w y ­

ja z d y .
N iem n ie j „G łos P om orsk i"  

w in ie n u z n ać s łu sz n e o b u rz e n ie  

m ie jsc o w eg o sp o łec z eń s tw a  

nie zam ieszczać-na lam ach  sw e­
go pism a ogłoszeń tej firm y, c o  

n ie s te ty  d o tą d  s ię d z ia ło .
S p ra w ą  te j brutalnej i niesły ­

chanej napaści z a ję ła  s ię P ro k u -  

ra to rja w o jsk o w a , ja k ró w n ież  

w  ła d z e , c y w iln e .
O b u rz e n ie w  m ie śc ie , z w ła sz ­

c z a w śró d sfer w ojskow ych  

jest ogrom ne.

tó w “ , p ism o n a le ż ą c e d o te g o  

sa m e g o o b o z u c o ,,S ło w o P o m ?  

n r. z d n ia  3 0 u h . m . pośw ięciła  

przem ysłow i w łókienniczem u w  

Ł odzi —  i o g ło sz en io m  f irm  w ló  

k ie n n icz y c h .
T e k s t, re d a k c y jn y je s t ta k ż e  

n ic z e m  w ięc e j, ja k  d o b rz e  z a p ła  • 

c o n ą rek lam ą. M . in . z n a jd u ­

je m y  ta m  a rty k u ł, p o św ięc o n y  

f irm ie „W idzew ska M anułaktu- 

ra “ , k tó ra  to  fa b ry k a je s t w ła s ­

n o śc ią pp. K ohnów , łych sa ­
m ych osław ionych  pp. K ohnów . 
którzy niedaw no tem u w yrzu ­
cili na bruk 7000 pracow ników  

polsk ich!
Z a ś n a  o s ta tn ie j s tro n n ic y , n a

m ie jscu czolow em , z n a jd u je m y  

o g ło sz e n ie f irm : Sam uel Stein-  

m an i A rtur A ronson. C z y to  

ta k że p o lsk ie f irm y ?
N ie c h c em y m n o ż y ć p rz y ­

k ła d ó w  d z iw n eg o  „ an ty se m ity z ­

m u " ,G a z e ty W a rsz .“ , b o ju ż  

p rz y to c z o n e w y sta rc za ją n a jz u ­

p e łn ie j ja k o  dow ód, ż e i to p is ­

m o , z k tó reg o  b ra tn ie  m u  „ S ło ­

w o  -P o m ." ta k c z ęs to i c h ę tn ie  

c z erp ie n a tch n ie n ie , 

z a sa d ę tę sa m ą c o  

„ K u rje r“ ,

w y z n a je  

,S ło w o " i 

m ja n o w ic ie : W olno  

m nie iecz nie w olno tob ie. C z e ­
g o  ? / a n o , m ó w ić so b ie : „P ecu-  

r.ia non olet" .

I K o p e rn ik s ię sk a rż y , ż e m ie jsc e p o  
s to ju d o ró ż e k , b a rd z o p rz y p o m in a  

z a n ie d b a n ą s ta jn ię .
N ie ty łk o m ie szk a ń c y te ^ c z ę ­

śc i R y n k u , ’ '

sk a rż ą s ię ,

a le i p rz e c h o d n ie  

ż e m iejsce postoju  

dorożek jest w  zan iedbaniu p o d  

w z g lęd e m  h ig ie n y . C z y  w  d z ie ń , 

c z y w ’ n o c y , id ą c ta m tę d y , b e z  

•z a tk a n ia  n o sa  i n a ra ż en ia s ię  n a  

c h ro n icz n y  k a ta r je s t

w prost niem ożliw e.
P rz y zn a ć trz e b a , ż e m ie jsc e  

,to je s t u trzy m y w an e w  w z g lęd -

n y m  p o rz ą d k u , a le n a le ż a ło b y  

je sz c ze , a b y  M a g istra t z a rz ą d z ił 

p a ro k ro tn e d z ien n e

zlew anie go w odą, 
a  m o ż e  w  te n  sp o só b  d a s ię  u su ­
n ą ć n ie m iłą w o ń ta k ta m s ię  

ro z ch o d z ąc ą .
'l ’o b y łb y  ś ro d e k n ie d ro g i, a z e  

w z g lęd u  n a . m ie sz k ań c ó w  —  k o ­

n ie cz n y .

K o n w e rs ja p o ż y c z k i z lo to w e j.
W A R S Z A W A , 2 ir ii. (P a t.)

„ W o ln o m n ie , le c z n ie w o ln o  to b ie "
C z y te ln icy  n a s i z a p e w n e je sz ­

c z e p a m ię ta ją a tak „Sło- 
w a  P om orsk iego" i „K urjera P o ­
znańskiego* n a „ E x p re ss P o ­

m o rsk i" , a ta k , k tó re g o p o w o ­
d e m  b y ło z a m iesz c ze n ie c z te ­

re ch o g ło sz eń n ie p o lsk ic h f irm . 
O d p o w ia d a ją c n a tę n a p a ść , u -  

d o w o d n iliśm y  fa k tam i, że „Slo-

w o P om ."  i pokrew ny m u „K ur- 

jer P ozn." zam ieszczają nie kil­
ka lecz dziesiątk i ogłoszeń H rm  

żydow skich . N ie in a c z e j c z y n ią  

inne pism a, należące do tego  
sam ego co „Słow o P om orsk ie'*  

obozu . O to  d o w ó d :
„G azeta W arszaw ska" , g łó ­

w n y o rg a n t. z w . „ a n ty sem i-

W y p u sz c zo n a w  ro k u 1 9 2 2 8  

p ro c , p a ń s tw o w a p o ż y c z k a z ło ­

ta z o s ta n ie z g o d n ie z u c h w ałą  
R a d y M in is tró w sk o n w e rto w a-  

n a n a 8 p ro c , p o ż y c z k ę  k o n w er-  

sy jn ą . K o n w e rsja ta n a s tąp i w  
sp o só b n a s tęp u ją c y - c z ę ść o b li­

g a c ji k u p o n ó w , o p ie w a ją ca  n a  

z ło te  p o lsk ie będzie płatna w  ró ­
w now artości złotego jako pol­
sk iej jednostk i m onetarnej (spo  

só b o b lic ze n ia te j ró w n o w arto ­

śc i o k re śli sp e cja ln e ro z p o rz ą ­

d z en ie m in is tra sk a rb u ), c zę śc  

z a ś m arkow ą o b lig a c ji w ra z z  

k u p o n e m  b ie ż ą c y m p ra era ch o -  

w u je s ię n a z ło te p o lsk ie w edle 

kursu 100  000 m k. rów na się 1  

z ł., p o c z e m  n a s tąp i p rze d term i­

n o w a sp ła ta  te j c z ę śc i w  c za s ie ,

M i bezczelność.
K upcy niem ieccy w G rudziądzu odm aw iali dekorow ania do ­
m ów podczas pobytu p. P rezydenta . ~  Z achow ają się prow o ­
kacyjn ie. — K iedy społeczeństw o polsk ie w skaże tym panom  

gdzie droga do B erlina?

G R U D Z IĄ D Z , 2 9 . ń . (K o r. w ła s .) kazji pobytu polsk iego P rezy  

P o d c z as p o b y tu p . P re z y d e n ­

ta w  G ru d z iąd z u , k ie d y c a łe  

m ia s to to n ę ło w  p o w o d z i z ie le ­

n i g irlan d itp ., u w a g ę z w ra ca ­

ły  ’d o m y  i f irm y n ie k tó ry c h  ha ­
ka  tystó  w  - kupców , które nie zo  

sia ły ostentacyjn ie udekorow a­
n e n a w et a n i je d n ą c h o rą g ie w ­

k ą . N a z w ró c o n e so b ie z te j o -  

k a z ji u w a g i je d e n  z h a k a ty , m ia  

n o  w ic ie p . K riedte A rnold , o -  

św  ia d cz y ł, ż e ja k o ..dobry N ie­
m iec" nie m oże się cieszyć z o-

k tó ry  o k re ś li ro z p o rz ąd z e n ie m i  

n is tra sk a rb u .
P o ż y c z k a k o n w e rsy jn a sp ła c o  

n a b o d z ie n a d z ień 1. paździer­
nika 1927 roku . P ro c en ty o d  

p o ż y c zk i w w y so k o śc i 8 p ro c  
p ła tn e b ę d ą  w  d n iu  1 . paździer­
nika 1. kw ietn ia każdego ro ­
ku. O b lig a c je 8 p ro c , p o ż y c z k i 

k o n w e rsy jn e j rn a ją m ie ć w szel­
kie praw a papierów , posiadają ­
cych bezp ieczeństw o papilarne  

i b ę d ą p rz y jm o w a n e ja k o  w a d ja  

p rz y  lic y ta c ja c h , k a u c je a k c y z o ­

w e i c e ln e , k a u c je p rz y  z a w ie ra ­
n iu  k o n tra k tó w  z e sk a rb em  p a ń ' 

s tw a o ra z k a u c je , sk ła d a n e d o  
d e p o z y tó w  ^ .w sz e lk ic h in s ty tu c ji  

rz ą d o w y c h .
R o z p o rz ą d z e n ie R re zy d e n ta  

l.z p lite j o p o ż y c z ce k o n w e rsy j­

n e j u k a ż e s ię n ie b aw e m .

D y m is ja m in . R e fo rm  R o ln y ch .
W A R S Z A W A , 2 . 7 . (T e ł. w ł.) I L udkiew icz zgłosił sw oją dym i- 
M inister R eform R olnych p. | sję. D ym isja zosia la przyjęta

N

denta w niem ieck im  G rudzią ­
dzu!!... P ró c z w sp o m n ia n e g o  

n ie  u d e k o ro w a li d o m ó w  M e iss ­

n e r, F ru e g e i F ritz , Schirm acher  

E m il, H eyer A lbrecht, R om ey  

E m il. S p o łe cz e ń s tw o p o lsk ie  

V . in n o  z b o jk o to w a ć o w e  prusk ie 

firm y i poprostu zm usić ow ych  

panów do w yjazdu , ta m  g d z ie  

n ie b ę d ą ju ż  z m u sz e n i p rz y jm o ­

w a ć p o lsk ie g o P re zy d e n ta , i b ę  
d ą  m o g li k rz y c z e ć  h u ra  n a  c z e ść  

L u d e n d 'o rffa lu b H in d e n b u rg a

Iłowa piiirti lichwiarska.
Ja k s ię d o w ia d u je m y , z n an y  

w  n a sze m  m ie śc ie p rz em y sło ­

w ie c i w ła śc ic ie l fa b ry k i m y d ła  

p o d f irm ą „ Ś w ite ź* '’ p . A . B a r ­

sk i d o n ió sł tu te jsz y m  w ła d zo m  

p o lic y jn y m  o  w y p a d k u lichw y  

tow arow ej, ja k ie j s ię d o p u śc ił  

w ła śc ic ie l fa b ry k i s te m p li p rz y  

u l M o sto w e j,

N iem iec R ausch.
W id o cz n ie p . R a u sch n ie m o ż e  

s ię p o g o d z ić  z te rn , ż e d z iś sk o ń

O SO B IST E .
W c z ą ra j p rz y b y ł d o n a sze g o  

m ias ta z W a rsz a w y N a cz e ln ik  

P o lic ji P o lity c zn e j w  P o lsce  

Sw olk ien , k tó ry b a w ił tu  

y  p ra w a c h u rz ę c b o w y c h .

p . 
w

c z y ły  s ię c z a sy d o w o ln e g o o b li 

c z an ia z y sk ó w , n ie s to ją c y c h w  
ż a d n y m  s to su n k u  d o  fa k ty c z n e j  

w a rto śc i, i ż e ju ż ra z w T e szc ie  

trz e b a , w z iąć s ię

do uczciw ej kalku lacji.
Je ż e li z a te m  p . R a u sc h p ra  

g n ie p ra co w a ć n a p o lsk im  g ru n  

c ie , to w in ie n s ię z te rn ' p o g o ­

d z ić , g d y ż  "w  p rz e c iw  n y m ra z ie  

m o ż e  to  so b ie  z a p a m ię ta ć  

tu tejsze polsk ie społeczeństw o.

O bw ieszczen ie.
N a m o c y u c h w a ły R a d y K a sy m ia sta T o ru n ia z d n ia 2 7 .. c ze rw ca 1 9 2 4 r . s to so w n ie d o o k ó ln ik a O . U . U . 
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